Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 
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Kraków, niedziela 12 lipca 1925. 


Rok II. 


GŁOS MIESZCZAŃSKI 


Pismo tygodniowe, poświęcone sprawom polskiego rękodzieła, handlu i mieszczaństwa. 


Przedpłata wynosi: kwartalnie 2 zł 50 gr, półrocznie 5 zł, rocznie 10 zł. Cena pojedynczego egzemplarza 20 gr. 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Kraków, ul. św. Krzyża I. 11. — Tel. 3344. — Konto P. K. O. w Krakowie 404.496 


Umowa, która nie wejdzie nigdy w życie!... 


„Bo niema ugody z żydostwem... Jeden zupe:nie równouprawnieni przy dostawach 


musi ustąpić gość, albo gospodarz..." 

Takie są słowa znakomitego poety K. H. 
Rostworowskiego o „pokutującej u nas „kwe- 
stji'* żydowskiej. 

Z żydami w l'olsce ugody być nie może. 


dla wojska i innych instytucyj państwowych, 
nadto — cały szereg punktów, jak np. w spra- 
wie nowej ustawy przemysłowej, cksportu za- 
*ranicę i t. p. 

(Qmawiać tych koncesji wogóle nie mamy 


Wbrew tej oczywistej prawdzie rząd p. Grab- | zamiaru. Tak one bowiem jak i cala umowa 


wszedł w pertraktacje z żydowskim 


~u podajemy — w ub. sobotę stanął miedzy 
żydami a rządem pakt. mocą którego żydzi zo- 
Lowiązują się „uznać granice Polski i jej mo- 
carstwową politykę”, rząd zaś zobowiązuje się 
poczynić dla żydów szereg koncesyj politycz- 
nych, gospodarczych i kulturalnych. 
Oficjalnie ogłoszone koncesje rządu idą 
daleko. dalej jeszcze idą nieoficjalne, a niedy- 
skretnie ujawnione przcz prasę żydowską. Na 
ich podstawie żydom wolno będzie otwierać 
sklepy w niedziele, nie wolno będzie w przy- 
nałości jarmarków przenosić na soboty i w nie- 
żZydowakie okolice miast, żydzi otrzymają spe- 
cjalne reprezentacje w Radzie kolej., gospod. i 
rzemieślniczej „odpowiednio do liczebności ży- 
dowskiego handlu i rzemiosła", żydowskie ko- 
peratywy kupcy, rzemieślnicy i przemysłowcy 
*lowscy mają otrzymać specjalne kredyty 
w Banku Polskim, żydzi otrzymać mają spe- 
cjaljue kredyty budowlane, specjalne ulgi po- 
datkowe, mają być ustanowieni żydowscy urzę- 
dnicy, żydzi otrzymać mają osobne przedstawi- 
„wistwo w komisjach podatkowych, mają być 


jest czemś tak potwornem, że dla polskiego 
Bpoloczeństwa, dla polskiego rękodzieła, han- 
xJlu i przemysłu. dla polskich miast — wogóle 
nie istnieje — istnieć nie może! Tego rodzaju 
ugoda, gdyby miała stać się faktem i wejść 
w życie 'równałaby się całkowitej zagładzie 
miast. Tak źle jednak jeszczo nie jest. Zapo- 
mnial p. minńster Grabski o tem, że poza- 
sejmowe konszachty z żydami nie wiążą Spo- 
jeczeństwa. nie wiążą polskiej ludności miast, 
która ma prawo się bronić i nie dopuścić. by 
handlowano jej kosztem. Nie chcomy wojny 
z żydami — jest Konstytucja, są prawa, które 
naklalają na nich jako obywateli państwa 
obowiązcz lojalności, obowiązek uznawania 
granic państwa i popierania jogo mocarsiwo- 
wej polityki, zapewniają im też dostateczną 
miarę uprawnień. Żadnych jednak innych 
przywilejów, żadnych pozakulisowych kon- 
szachtów, jakby z osobnem państwem w puń- 
stwie. 

Jeszcze w sprawie tej głos będzie mieć 
Sejm. jeszcze wypowie aic samo Społeczeństwo 
polskie, kóre nad swem prawem do bytu 
przej: do porządku nie pozwoli! 


List ze Sejmu. 


Przewlekłe obrady nad ustawą o parcelacji 
i osadnictwie. -— Monopol zapałczany. 
„Ugoda“ z żydami. 

Warszawa w lipcu. 

O czemże pisać w dzisiejszym „liście? 
Chvba nie o tem, że już trzeci tydzień „młóci 
sie“ w Sejmie projekt ustawy o parcelacji 
i osadnictwie. Wyrażenie .młócić* nie jest 
w tym wypadku jedynie żartem. ale jak to 
mówi się „prawdziwą prawdą“. Bo codziennie 
2 wyjatkiem niedziel męczy się kilkunastu po- 
słów po 8—10 godzin na dzień stawianiem po- 
prawe do każdego artykułu projektowanej 
ustawy. Oczywiście każda poprawka jest Tze- 
telnie" uzasadniona. to znaczy rzetelnie przy 
niej mowca się napada. A już co mówi. to 
inna rzecz. Niewielu posłów chce Tzoczywiście 
poprawić ustawę tak, by ona była realną, 
a tem samem przyniosła korzyść Społeczną 
i państwową. Inni posłowie zgłaszają poprawki 
w tym celu. hy ustawa stała się absurdem, inni 
wreszcie, a takich może wiekszość. przema- 
wiają do poszczególnych artykułów dlatego, 
by mieć sposobność udowodnienia P. T. Wy- 


borcam. że wybraniec ich jeszcze żyje, skoro 
w Sejmie głos zabiera. Z tego calego gadania 
najmniej pożytku odniosą ci, którzy al szeregu 
lat czekają na zdobycie samodzielnego war- 
sztatu pracy na roli, albo też na powiększenie 
już posiadanego. 

Nie zdają sobie sprawy z logo, jak ta usta- 
wa przy ivlu poprawkach będzie wyglądać. 
A poprawek jest podobno okało 600 czyli do 
każdego artykulu 6 poprawok. Ponieważ upo- 
rzylkowanie zgłoszonych poprawek wymaga 
czasu, przeto we środę t. j. dnia 8 bm. obra- 
dował Sejm nad innemi sprawami, we czwar- 
tek zań nie było pogicdzania Sejmu, by klubom 
dać możność naradzenia się. jakie mają zająć 
stanowisko wobec proponowanych zmian 
w ustawie o reformie rolnej. Głosowanie nad 
ustawa odbqglzie się dopiero w piątek i sobotę. 
W poniedziałek zapewne rozpocznie sie trzecie 
czytanie ustawy tak, że koło przyszłej środy 
lub czwartku należy Sie spodziewać zakoń- 
czenia obrad nad tą tak dla przyszłogo ustroju 
rolnego ważną ustawą. Wakacje scjmowo roz- 
poczną się zatem 2 końcem przyszłego tygo- 
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| Treść numeru. 


| Przewlekłe osrady nad ustawą © parcelacji 


Izba Rękodzielnicza w sprawie ruchu budowla- 
nego. 

Z Sekretarjatu Rękodzielniczo-mieszczańskiego 

Wiece mieszczańskie w Szczakowej | Mielcu. 

Sprawy miejskie, 

Listy do Redakcji 

Projekt ustawy przemyslowej. 

Illu nas jest? 


Na onegdajszcm posiedzeniu Sejmu rozpa- 
trywana była mięlzy innemi usawa o mono. 
polu zapałczanym, Ustawa ta jest wyrukiem 
potrzeb skarbowych. Rząd dlatago forsuje mo- 
napol zapalczany, by na lat 25 wydzierżawić 
ga konsorcjum szwedzkiemu, które w zamian 
za to udzielić ma Polsce 5 miljonów dolarów 
pożyczki Konsorcjum wykupić ma nazystkie 
fabryki zapałok w Polsce, a po 25 latach oddać 
je wraz 2 urządzoriami na wyłaczną własność 
Państwa polskiego. Konsorcjum zobowiązuje 
się pokryć produktem fabıyk polskich całe 
zapatrzobowanie wewrętrzno, ponallio 33 proc. 
produkować na eksport. Odmośnie do praco- 
wników w dzisiejszych fabrykach zapałek 2a- 
trudnionych, projekt ustawy zapewnia im G6-—<io 
miesięczne odszkodowanie na wypalck ich 
„awolnionia, 

Monopol zapałczanv natrafi prawxlopodo- 
bnie na poważny opór w Sejmie. Tak przynaj- 
mnicjasqądzić moge 7 głosów, które daje się 
słyszeć. Ponioważ jednak rząd hardzo energi- 
«cznie krzata się koło przeprowadzenia ustawy 
o monopolu zapałczanym, ponieważ nasz prze- 
mys? zapułczany istotnie zamiera, ponieważ 
wreszcie Szwodzj już i tak wykupili z górą 
50% akcji fabryk zapałek w Polsce. przeto 
Apodziewać się można, iż ustawa przejdzie, 
Olloóby nieznaczną większością.  Kansorcjum 
szwedzkie ma wielki interes w przeprowadze- 
niu monopolu zapałczanego w Polsce. Chodzi 
mianowicie o walkę z niemicoko-włoskim tru- 
stem zapałczanym, który dla szwedzkiego prze- 
myshu zapałezanogo stanowi groźną konkuren- 
cję. Opanowanie rynku polskiego przy istnie- 
niu dostatecznego w Polsce surowca (osiki) 
i przy stosunkowo tanim robotniku da Szwe- 
dom duże szanse zwycięstwa w walce z tru- 
stem włosko-niamieckim. Polska jest poniekąd 
w przymusowem położeniu. Z jednej strony za- 
Stój w produkcji zapałczanej, z drugiej cieżkie 
położenie finansowe wpływa na to. że rząd 
decyduje się na oddanie Szwedom naszrch fa- 
bryk zapałek. Trudno dziś ocenić, czy krok ten 
w dalszej przyszłości nam się opłaci. Na razie 
wydaje się korzystny, 

W koluarach sejmowych żywo jost omawia- 
na sprawa „Ugo ly". którą rząd zawarł z żyda- 
mi. Nikt nie może zaprzeczyć, że Same roz- 
mowy na temat porozumienia z żydami, jeszcze 
niczego nie przesądzają. Jeśli je rząd zanicjo- 
wał i przeprowadził, to widocznie skłaniał * go 
do tego ważne względy; jak powszechnie się 
mówi. gospodarcze. Z drugiej jednakże strony 
przyjąć należy, że rozmowy, chodby tylko ogól. 
nikowe obowiązują. Obawiam się. że żydom dal 
rząd nie tylko ogólnikowe, ale więcej realne 
zabowiązamia. Z tego. co omawiane jest w pra- 
sie wynika, że postulaty żydowskie idą znacz- 
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nie dalej niż w kierunku równouprawnienia 
Konstytucją naszą przewidzianego. Nie poli- 
tyczne, czy kulturalne żądania żydów stanowią 
dla nas niebezpioczeństwo, ale przedewszyst- 
kiem postulaty gospodarcze. Ich spełnianie sta- 
nowi bezpośrednią szkodę dla naszego handlu 
I rękodziela, utrudni Polakom i tak bardzo 
trudną konkurencję z żydami, zapewni żydom 
zdobywanie coraz większych bogactw i dobro- 
bytu, podczas gdy nasz stan posiadania coraz 
więcej się będzie kurczył. Mojem zdaniem 
„ugoda“ z żydami nie jest dla Polski korzystna. 
P. Stanisław Grabski, członek narodowej-de- 


„GŁOS _MIESZCZANSKI" 


mokracji, która niejednokrotnie zapewnia 
o obronie interesów ludności polskiej przed za- 
chłannością żydów, oraz p. Skrzyński. członek 
partji konserwatywnej, stale żydów popierają- 
cej, wzięli wielką odpowiedzialność za następ- 
stwa. jakie „ugoda“ przynieść rmoże. Nie ohcę, 


rzecz oczywista, wyplbrzymiać znaczenia owej. 


ugody, a chodzi mi tylko o to, by Sspołoczeń- 
stwo polskie. zwłaszcza polskie mieszczaństwo 
miało się na baczności i było przygotowane na 
odparcie ataków na swój stan pcsiadania! 
Zabrzeski. 


lba rękodzielnicza W prawie ruchu budowlanego. 


DELEGACJA W PREZYDJUM MIASTA, 


W dniu 6 b. m. zjawiła się w Irczydjum mia- 
sta doputacja dolugatów Izby rekodzielniczej kra- 
kowskiej, prowadzona (przez prezesa Izby ręko- 
dzielniczej p. Kosobudzkiego W deputacji wzięłu 
udział przeszło 300 osób. 

P. prezos Izby rękodzielniczej Kosobudzk: 
mzedstawił p. komisarzowi Wawrauschowi postu 
laty rzemieślników, Wskazuje na zastój w war- 
sztatach, zanik pracy — domaga się bczzwłocznie 
ruzpoczęcia robót budowlanych. szczególnie d.- 
mów mieszkalnych z funduszów miejskich, a na- 
stę.nie rządowych, żąda od miasta inicjatywy 
stwarzvnia inatytucyj kredytowych, aby umożli- 
wiały wykonanie robót rzomieśliiczych i powc- 
łanie do życia już rozpoczętych. 

Na-topnie zwraca uwagę na to, by miasto 
nie oddawało robót spekulantom, tylko wqwo-t 
rzemiosłu. ltohoty wykonujące się obecnie oddać 
również w ręce rękodzieła 

W odpowiedzi p. komisurz Wawrausch uspra- 
wiedliwiał ciężkie położanie brakiem jakichkol- 
wiek funduszów i wskazał, że fundusze rządowe, 
które miały wpłynąć, do tej pory nio wypłynęły. 
a minimalne zawitki dotychczasowe nie mogą otu- 
dzić większago ruchu budowlanego. Rząd powy- 
dawał przepisy i rozporządzenia wykonawcze, ale 
tylko na papierze, Co się zaś tyczy samrgo uzy: 
skania funduszów rządowych, to biurokracja war- 
szawska nic uznuje potrzob takiej gminy, jak Kr:- 
ków. 

Ze swej strony wyjaśnił p. komisarz: Gmina 
bedzie zasilać ruch budowlany swymi (undusza- 
mi, które uzyskała z Banku Szwajcarskiego. 
Qświalczył dalej, r4 żądanie tak licznie zebranej 
deputacji przedłoży p. wojowodzie, by zkolci od- 
niusiono się do rządu z prośbą O poczynienB kro- 
ków, celem złagodzenia bczrobocia wśród ręko- 
dzieła. 

Zkolei wyjaśnił wiceproz. Sare, Że rozpoczę- 
to posiolzenia licznych komitetów budowlanych 
w sprawie podjęcia robót. Ze swej strony gmina 
przystąp: do budowy 13 domów mieszkalnych 
i na razie ograniczy się do tego, oo zaś się tyczy 
kredytów rządowych, to gdy one wpłyną, będzie 
można obrócić je na te cele. 


W WOJEWÓDZTWIE. 


Tasama deputacja przybyla następnie do wn- 
Juwództwa, gdzie przyjął ją wojowoda Kowai- 
kowski, któremu dclogacja qjwrzodstawiła szereg 
pc=tulatów. P. prez. Kosobudzki zwrócił uwagę 
na to, iż spodziewano Się, że rząd udzicli z p4- 
życzki amerykańskiej dostatecznej pomocy, ja- 
dnakże okazało się to zwodnicze, Ministerstwu 
skarbu ściąga obecnie w tojsamej wysokości pc- 
datki, nic licząc się z ogólnym zastojem. Rząd 
nie tylko wstrzymał kredyty, ale pie oskontuj: 
takżo rymus handlowych; cofnięto kredyty Wsz. 
lakie, a te kredyty, któro udzieliła P. K. O., na- 
kazano natychmiast zwrócić, pomimo, iż tak na 
gle rozporządzonie naxaziłu wielu na kolotalnc 
straty. Zaznacza następnie p. Prezos, iż rok prz-- 
szly był pod znakium sanacji i oczekiwania. rok 
jednak bicżący jest nie do przetrzymania. Stało 
zaś obietnice rządu, których nie dotrzymuje, pod- 
kopują w zupolności jego autorytet. 

Na domiar złego rząd wydał bilon, który wy- 
płaca przoz awe instytucje bez ograniczenia, przyj: 
muje zaś z wszelkiemi zastrzeżeniami, i tak, pomi- 
mo zapłaty weksla bilonem, zostaje on protast*- 
wany. 

Wkońcu zwrócił się p. preza Kosohudzki 0» 
acn. Adclmana z prośbą, by na terenio sejmowym 
przedstawił postulaty rękodziwa. 

P. wojowoda odniósł się przychylnie do wszy3!- 
kich dezyderatów i wskazał, prócz klęski 
w przemyśle i rękodziele nowa klęska nas na- 
wiedziła, z którą musimy walczyć — klęska pe 
wodzi; następnie oświadczył, tż zwróci nię dv 
Dyrckcji robót publicznych, by bezzwłocznie, nio- 
zależnia od budżetu, rozpoczęła pracę, jak ró- 
wnież do Ministeratwa apraw wojskowych, by woj- 
sko zaslalo rzemiosło bezpośrednio dostawami. 03 
zaś się tyczy sytuacji ogólnej, to zaznaczył r. 
Wojowoda, iż przedstawi władzam centralnym 
ciężką sytuację, jak również zwróci się dn mini- 
aterstwa skarbu o uruchomienie fuduszów dla kr. 
dytów obrotowych. 

Przemawiał joszcze p. inż. Król, który doma- 
gal się, by władze wojskowa zamówienia swe kie- 
rowały do rzemieślników, a nie odstępowały za- 
mówień na dostawy spokulantom. 


Apel do Rządu? 


Krakowska Izba Rękodziolnicza złożyła na rę- 
ce p. wojewody Kowalikowakiega nastąpujący me- 
morjał: 

Panujący od dłuższogo czasu zastój budowla. 
ny spowodował katastrofalne bozrobocie w całem 
niental rękodzielnictwic Bezrobocie to, trwające 
od przeszło roku, pociągnęło za sobą wyczorpa- 
nie wszelkich zasohów tak, że stan rękodzielniczy 
znajduje słę dziś w obliczu zupełnej miny i nędzy. 

Głód i nędza bywają zazwyczaj złymi dorad- 
cami. Ruina rzemiosła i proletaryzowanie żywiołu 
rękodziełniczego, bądź co bądź najwięcej państwo- 
wo i praworządniu usposobionego, pociągnie 22 
sobą ogólne rozgoryczenio, zmniojszenic wydajno- 
ści podatkowej i powiększenie rzeszy niczadowi- 
lonych, co w tej chwili uważać należy za objaw 
dla naszej młodej państwowości zupełnie nieg 
żądany. 

Rozgoryczenie to daje się już niestety zauwa- 
żyć, a skargi na stosunki mnożą się » godzi sy 
na godzinę. 

Dlatego tuż krakowska Izba Rękodzielnicza 
w wykonaniu uchwały nadzwyczajnogo Walnega 


kowakich z dnia 27 czerwca b. r. stanęła na czele 
doputacji, aby temu ruchowi, graniczącemu pri- 
wie z rozpaczą, nadać legalny i rozsądny kierunck 
i w imieniu tych pokrzywdzonych rzcaz rzcmieśl- 
niczych wnisść prośbę do Wysokiego Rządu o ns- 
tychmiastową i wydatną pomoc, 

Uważamy przedewszystkiem za konieczne na- 
tychmiastawe rozpoczęcie robót budowlanych, przy 
których znajdą zatrudnienie bezpośrednio rzemieś|- 
nicy budowlani, a pośrednio wszyscy inmi ręko- 
dzielnicy. Rozpoczęcie tych rohót da możność 
całemu kzerogowi ludzi zanpatrzenia się na zimę 
i uchroni ich od niechybnej katastrofy, jaka im 
grozi wskutek bczrohocia, oraz zatrudni cale pro- 
nady hezrobotnych, pobierających zasiłki z fun- 
duszów państwowych. 

W związku z uruchomieniem robót budowla- 
nyeh pozustajń sprawa przyznania odpowiednich 
kredytów i wyasygnuwanie potrzobnych sum dv 
rąk miejscowych władz, do których żywimy pelne 
zaufanie, wierząc, że fundusze im powierzone będą 
użyte w xposób nalożyty i celowi odpowiadający. 

Niislychanie ważne znaczenie dla poprawy sto: 


Zgromadzenia delegatów wszystkich cechów kru-lsunków posiada sprawa udzielania kredytu ręko- 


Nr. 28. _ 


mó i drobnym przemysławcom, Stan tun 
bowiem — w przeciwieństwie do innych warstw 
l Ę . ATR é . 
społecznych, jak wielkiogo przemysłu i rolnictwa. 
, korzystających słusznie z kredytów i ulg porlatko- 
wych jest zupelnio pozbawiony pomocy i jest 
pod tym względem srodze upoślodzony. 

Lipośledzenie to odczuwa się tem dotkliwicj 
i bolośniej, ża w czasach przedwojennych rząd 
„krajowy w uznaniu ważności podnłesionia stanu 
„rękodziolniczego przychodził mu z pomocą przez 
tworzenie specjalnych funduszów i przez wspól- 
udział w zakladaniu ka: kredytowych dla reke- 
dzielników, w których ci magli swoje pretensję 
realizować i tani kredyt uzyskać. 

Organizacje to przetrwały do dnia dzisiejsze - 
go, jak np. Związok krodytowy rękodzielników 
i przemysłowców w Krakowie, który w miarę mu- 
żności udziela kredytu, lecz, nio mając alpowie 
dnich funduszów, nie może spełnić tego zadani... 
do którego został powołany, ani w drobnej częś.'l 
i temsamum sfery rzomieślnicze pozbawione są zu- 
pełnie wszelkiej pomocy kredytowej. 

Dlatego też natychmiastowa pomoc Wysokiego 
Rządu jest w tym kierunku szczególnie pożądana: 
udzieleme niolicznym kasom rękodzielniczym kre- 
dytu w formie długoterminowej pożyczki (dla 
Krakowa przynajmniej 1.000.000 zlotych) i otwar 
cie tym kasom reeskontowego kredytu w B'nku 
Polskim wpłynie niewątpliwie na poprawę pa- 
kanych dziś stasunków pieniężnych. 

Przyczyni się również do tego w wictkiej mie 
rze wydanie zakazu wywozu surowca za granice 
Państwa, a głównie zakaz wywozu drzewa, tydła 
i trzody. Codziennie wysyłane za granicę dlugie 
pociągi z drzewem, bydlem i nierogacizną wape- 
niają niemałą troską obywatela. który w kraju 
widzi nieczynne tartaki i wam:ztaty, widzi rzesze 
bezrobotnych pracowników, pobierających zasiłki 
z funduszów publicznych, a równocześnie patrzy 
na transporty gotowych mebli z zagranicy I widzi, 
że thuszcz zakupuje się poza granicami Państwa; 
taka gospodarka powiększa właśnie liczbę bez- 
robotnych. 

Zbadanie tych stosunków i usunięcie zła — to 
pierwszorzędne zadanie Wysokiego Rządu. da 
którego zwracamy się z pełną ufnością w przeko- 
naniu, że rychłą pomoc uzyskamy. 

Na pormac tę liczymy tonumrdzirj, á 
które reprezentujemy, | tak są już whrew Pani 
Btytucji upośledzone w porównaniu z włościan- 
stwem, które korzysta z ulg podatkowych i samo 
jedno dopuszczone zostaje przy reformie agrarnej 
do nabywama gruntów państwowych, do czego 
nic ma prawa mieszczanin, pochodzący przeważnie 
ze sfer włościańskich. 

Za ta pokrzywdzenie i wydziedziczonie należy 
aię rękodzielnikom-mieszczanom odpowiodni tkwi- 
walent, którego się domagamy i zawsze domagać 
będziemy. 

Jesteśmy przekonani, że Wysoki Rząd Ękro- 
mnych naszych żądań nie zlckceważy, roznatrzy 
je sumiennie i przyjdzie z rzetelną i rychłą po- 
mocą i usunie Łmsamem rozgoryczenie, panujące 
dziś w naszych rzeszach rzemieślniczych. 


Jak należy starać się a kredyt budowlany ? 


Rozporządzenie wykonawcze do ustawy 0 moz- 
budowie miast oddało finansową stronę Bankowi 
Gospodarstwa Krajowego i ten Bank udzicla kre- 
dytu budowlanego z funduszów przez państwo mu 
udzielonych. 

Celem uregulowania i ufatwiemia tych kredy- 
tów budowlanych wydał Bank ten w porozumie- 
niu z rządem rogulamin dla pożyczek budawla- 


Wadlo tego regulaminu podania o kredyt hu 
dowlany winny być wnoszome do miejscowych Ko- 
mitetów rozbudowy, względnie Magistratów, Pe 
danie winno zawiorać: a) wysokość i cel wyma 
gancgo kredytu. h) opis nieruchomości, na której 
się budowę prowadzi; jeżoli na niej znajdują się 
stare budynki, należy je także opisać, ce) plan 
i kosztorys całej budowy, podpisany przez archi- 
tekta i zmomatrzony w zszwolenic władz na bu- 
dowę (konscna), d) wykaz i koszt robót, wyma 
gających jeszcze wykonania (jeżeli budowa już 
rozpoczęta), c) zaświadczonie architekta, prowa- 
dzącego budowę, co do torminu, w jakim budowa 
może być wykończona i mieszkania oddane loka- 
torom f wyciąg hipoteczny. względnie świade- 
ctwo hipoteczne co do wszystkich działów, ewcn- 
tualniec wyjaśnienie, w jakim toku jest sprawa 
urogulowania h.poteki, zaś w Małopolsce nadto 
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wierzyteułny arkusz posiadłości gruntownej, g) 22- 
mierzony sposób zjńaty kredytu budowlanego. a 
mianowicie, czy w odze konwersji na pożyczkę 
'llugotermnową. czy też w drodzo pokrycia jedno- 


„GŁOS MIESZCZANSKI" 


robót t kolejności dysponowania kredytami hu- 
dowlanemi, przypadającemi na każdą gminę miej: 
ską. 

Przy dysponowaniu krulytami uwzględniania 


razowygw w gotówce; w tym ostanin wypadku winna być nastęjmjąca kolejność: 1) kooparaty- 
należy w aposóh wiarogodny wykazać możliwość | wy, domy akadomickia i instytucje budując 
spłaty w terminie, h) o ile możności fotografję domy, nic obliczone na zyski; 2) oby i prze- 


Ludowy, potwierdzoną przez Magistrat. 
Wapółdzialnie budowlane i mieszkaniowe win- 
ny nadto dołączyć: a) statut, b) wypis z rejv- 


siębiorstwa prywatne, mające damy na wykoń- 
czeniu I prujektujące nowo budowy; 3) zarządu 
miejskie; 4) remont i rczerwa dla grup poprze- 


strów spółdzielni. c) wykaz członków, d) ostatnie | qnich. 


zamknięcie mchunkawe. 

Jeżeli budujący nie może przedłożyć na razic 
planów. lub któregoś z wynnanionych dokumea- 
tów, ale sprawa just dostatecznie oświetlona, kra- 
dyt może hvć przyznany warunkowo, 

O ile budujący nia jest właścicidłem nicogri- 
niczonym gruneu, na którym pronndzi budowę, 
winien grzodłożyć dnkJarację właściciela gruntu, 
zawaurającą warunki, nod jakimi nastąpić ma 
„rzępsapic gruntu na wyłączuą wlasność budu- 
jącego. 

Kredyty mogą być udzielane tylko na domy 
murowane, ogniotrwałe. kryte, 

Wniasak Komitatu rozbudowy. wzęlędwe Ma- 
pistzatu, zawierać winien: a) opinię co do wyso- 
kości kusztów budowlanych robót, jakie mają 
hyć wykonane, b) Oszacowanie wartości placn. 
c) stwierdzenie, że budowa może hyć wykon 
czuna w ciągu najdalej półtora roku, d) oinję 
co do zdolności kredytowej petema. 


Przesłane wnioski Komitotru lank bada przez) 
swoich znawców, a następnie dopiero na posi  Sekretarjat 


zaniach Centralnej Dyrekcji w Warszawie w ube- 
cności komisarza Ludowlancgo ostatacznie decy- 
dvje. czy i le kredytu udzielić. 

Koszty z tami czynnościami połączone ponasi 
budujący — mie mogą jednak być wyższe niż 
pół procamt sumy pożyczkowej. 

Wyrłata pożyczki do rąk dłużnika po doqu:l- 
nieniu grzez niego warunków, podanych w pro- 
meie, a wynikających z $ 10. rozp. wyk., będzie 
się odhywała rutami, w miarę postępu hudowv. 


Pozatum każla z tych grup dzieli się na na- 


stępujące podgrupy: a) hudynki wyqrrowadzone: 
pod dach, których wykończonio winno nastąpić 


|w hiożącym sczonio budowlanym; L) budynki roz- 
| poczęte, których ludowa winna być doprowadze- 


Str. 3 
na pod dach w Lieżącym sczonie hulowlanym; 
tc) lmudyki projektowane, do których budowy 


jeszcze nie przystąpiono, 

Pożyczki przyznawane być winny stosownie 
do powyższego podzialu, to znaczy. że komitety 
rozbudowy. ewetualnie inagistratv, nle mogą 
przyznawać pożyczek na nowe hudowló, dopóki 
nie zostaną zaspokojonu pot:zeby kredytowe bu- 
dowli rozpoczętych w kolejncśi ich zaawansowa- 
nia w ludowie. 

Wruszcia regulamin kladzie nacisk na azez- 
gólne uwzylędnienie w odpowiedniej mierze bu- 
dowy domów micszkilnych dla robotników i przy 
udzielaniu krodytów na budowę domów dochodo- 
wych żąda od hudujących przodstawienia sposobu 
określania jszyszłego komornego. 


Organizacja mieszczaństwa. 


Z Sekretarjatu rękodzielniczo - mieszczańskiego. 


Wydawnictwa sekretarjatu. 


'PCTRZEBY STANU  RĘKODZIELNICZO . 


MIESZCZAŃSKIEGO A POLSKIE STRON 
NICTWO CHRZEŚCIJAŃSK. DEMOKRACJI. 


wydał 
Ch. 


(Myśli programowe). Opracował i 
Rękodzielniczo-_Mieszczański 
D. w Krakowie. Cena za 1 egz. 40 groszy. 
W pełnej ocenie doniosłości stanu średnie 
go w życiu narodu. Polskie Stronnictwo Ch. D 
objęło swym Tmogramem także sprawę podnie. 
sienia rekodzieła, drobnego przemyshi i hau- 
dlu i zapewnienia im jaka podstawie mies.- 
czaństwa należytych środków rozwoju. Jakimi 
środkami cel ten da się wmiągnąć, wskazuje ta 
ujęty treściwie. na kilkunastu kartkach, pro- 
mam rękodzielniero-mieszczański Ch. D. Śro. 


który Bank będzie kantrołował. bądź przez ba- dki te zmierzają w trzech kiemnkach: 1) stw. 
dacie przedkladanych rachunków, bądź na miej'|;zepje prawnej podstawy dla stanu średniego 
acu przez swojo argana i w terminach wskazanych | nrzęz ustawodawstwo przemysłowe; 2) matwi : 
zgóry. Dłużnik obowiązany jest poddać się tejinio mu warunków pracy przez zdobycie kre- 


kontroli w zapisie kaucyjnym, hądź w odpowic- 
jej daklaracji. Pawyżzy eposób kantroli może 
poron . Komitetem ro" 


Piorwsza mla pa - rzep krodytu nie moż: 


przekraczać 35 proc. kosztorysu robót wykonue 
się mających. : 

Przy wypłacie pieniędzy winny być przedkła 
dane weksłe na kwotę podjąć się mającą. 

Odsetki 6 proc, potrącane będą przy wypłacie 
względnie będą połinrane co pół roku. 

Na bieżący sezon bank fundusze otrzyma 
w opraniczonaj kwocie — alu mimo togo powin- 
ny Komitety bezzwłocznie do pracy przystąpić — 
jak howiem z powyższego pouczania wynika, wy- 
mapane są liczno szczegółowe warunki. których 
dopełnienie zabierze wielo czasu — zanim budn- 
jący otrzyma pieniądze. 


Kto może uzyskać pożyczkę ? 


Komizarjat do spraw kredytu budowlanego 
mzy Ministerjum skarbu opracował regulamin dl: 
komitetów „rozbudowy“ miast, ewentualnie ma- 
gistratów. Rogulamin ten uzgodniony jest przez 
komisarza dla spraw kredytu budowlanego z Mi- 
nistarjum rubót publicznych. Bankiem gospodar - 
atwa krajowego. zarządem Związku miast polskich 
ji komitetem m. et. Warszawy. i 

Główna wytyczne regulaminu wskazują na to, 
iż kredyty budowiane, asygnowane przez rząd. 
"yte hyć winny przedewszystkiem na budowę mic- 
szkań tanich — piarwszej potrzeby 1. 2 i 3-poko 
jowych. Przy budowie większych domów mie- 
szkalnych mieszkania większe (4 — 5-pakojowe" 
mogą uzyskać polny kredyt 0 ila nia przekraczają 
10 proc. ogólnej ilości budowanych mieszkań. Na 
udowe większych mieszkań poza powyższym 
wyjątkiem mogą być udziekona kredyty w pra 
nicach jadnak norm ustalonych dla mieszkań 
mniejszych. Nastęgmie regulamin określa po 
wiarzchnię podłóg dla mieszkań, ustuoną zgodnic 
a orzcezaniam komisji budowlanej. komitetu nor- 
malizacyjnego Ministerjum przemysłu i handlu. 
W dalszym ciągu regulamin zawiera wskazówki, 
dotyczące przyjmowania od petentów przez ko- 


dytu i możliwości zbytu towarów, wreszcie 


3) wychowanie nowej generacii stanu średnie. ; 


go przez szkolnictwo zawodowe, bursy dła 
młodzieży rękndzielniczej i handlowej i kurma 
fachowo. W ramach tych trzech zasadniczych 
linji programowych. jakby fundzimentalnyc" 
bloków rozwinięto zarys postulatiw szczególe 
wych, niejako drobmych cegiełek dla budowy 
wielkiego dzieła — dla stworzenia silnego 
mieszczaństwa polskiaro. Program domaga ais 
więc reformy sądownictwa  przemysłowece: 
przez wprowulzenie sądów rozjomczych dla 
rzemiosła. roformv Izb handlowych i rokr- 
dzielniczych, reformy ustawodawstwa przemy- 
słowego. silnej organizacji i szerokiej auton> 
mji dla stowarzyszeń zawodowych i gospodac 
czych, usamodzielnienia kredytu rękodzieln: 
czego, reorganizacji dostaw publicznych it. a 

Program rękodzielniczo-mieszczański Ch. 
D. — to program podyktowany postulatami, 
jakie wysunęła twarda walka życiowa pol 
skiego rękodzielnika i kupca. są to nio czcze 
hasła. ale pozytywne Środki, wiodące stan 
mieszczański w Polsce ku lepszej przyszłoś”i 
dla dobra narodu i siły Państwa. 

Do nabycia w Sokretarjacie rękodzielnicze: 
mieszczańskim Ch. D. — Kraków, ul. Andrzeja 
Potockiego I. 11. 


Wnisali się do Koła Mieszczańskiego 
Ch. D. w Szczakowej. 


1) Dows:ilas 
Szczakowa. 
2) X. Sdwa Marjan, katecheta, Szczakowa. 
3) Dobrzański Aleksander, krawiec, Szczakowa 
4) Biernacki Jan, kupiec, Szczakowa. 
5) Ciesielski Stanislaw, majster huty 
Szczakowa. 
G) Jaśko Karol, emeryt kal., Szczakowa 
T) Jakóbfk Stanisław, majster cementowni 
' Pieczyska, p. Szczakowa. 
8) Heller Józef. restaurator, Szczakowa. 
9) Gelner Józef, funkc. poczt., Szczakowa. 
10) Bryniarski Raltazar, m. szewski, Szczakowa 
11) Mazur Jan, koładziej Szczakowa. 
12) Kalka Ludwik, przemysłowiec, Szczakowa. 
13) Kaliczak Franciszek. urz. kol.. Szczakowa. 
14) Pierzchalski Jan, emeryt (sekretarz gminny) 
Szczakowa. 
15) Radko Jan. rzeźnik, Szczakcwa. 
16) Potocki Teofil. szewc, Szczakowa. 
17) Kuhiczek Józef, obywatel, Szczakowa, 280. 
18) Stawowy Karol. stolarz, Szczakowa, wieć. 
19) Santowiak August, majster huty szkła, 
Szczakowa. 
20) Soroczyński Stanisław. kupiac, Szczakowa- 
21) Sikora Walenty, funkcj. kol.. Szczakowa. 
29) Słowik Teon, kolejarz. Szczakowa. 
23) Jamróz Roman, kolejarz. Szczakowa, 162. 
24) Jamróz Jan. rolnik. Szczakowa, 73. 
25) Nirrżyła Jan, kolejarz, Długoszyn, poczta 
Szczakowa. 
26) Tryhala Łukasz. kolejarz, Szczakowa 385. 
27) Wikel Józef, kier. huty szkła, Szczakowa. 
28) Wilkosz Antoni, funkcj. kolej., Szczakowa. 
%) Zimmermann Edward, naczelnik parowszów 
w Szczakowej. 
WIEC SPRAWOZDAWCZY W JORDANOWIE 
W ubiegłą niedzielę odbył się w Jordanowie 
wielki wiec rękodzielniczo-mieszczański na którym 
p. poseł Hoteksa, zlożył sprawozdanie z ob.cnej 
sytuacji politycznej i gospodarczej kraju. Wiec 
zapaił i przewodniczył mu burmistrz m. Jordanowa 
p. Kukla. Po ożywionej dysknsji uchwalona z3- 
łożenic Kola Mieszczańskicgo Chrześć. Demokracji 
i dokonano wyborów zarządu. 
Szczegółowe sprawozdanie 2 wiccu tego za- 
miościmy w następnym numerze. 


Ludwik. naczelnik poczty. m. 


szkła, 


Wiec mieszczański w Szczakowej. 


W niedzielę, 5-go lipca b. r. odbrło się 
organizacyjne zebranie obywatelska - miesz- 
czańskie w sali „Kregielni Sokoła" w Saczako- 
wej przy udziale kilkudziesięciu osób ze sfer 
rękodzielniczych. obywatelskich i kolejowych. 

Po zagajeniu przez X. katechete M. Selwe. 


wybrano przewodniczącym naczelnika poczty, 


p. Dowsiłasa, a sekretarzem p. SoroczyńskieQo, 
kupca. poczem referent z Krakowa p. Albin 
Jaworski wygłosił nader zajmujący referat 
o ciężkiem położeniu chrześcijańskiego ręko- 
dzieła i kupiectwa po miastach, a nastepni2 


mitety „rozbudowy*, ewentualnie magiatraty, p9- f0 możności obrony własnych interesów przez 
dań. przeprowadzania podziału kredytów, kontroli silną organizację mieszczańską, która za Przy- 


kładem innych miast małonolskich powinna 
także powstać w Szezalkawaj pod sztandaram 
Chrześcijańskiej Demokracji. która z przeko- 
naniem i dobrym skutkiem bmni na terenie 
Sejmu i u władz krajawych słusznych intere- 
sów chrześcijańskich obywatali miast. 
Rozwinęła się szeraka dyskusja. w której 
zabierali głos: pp. Biernacki, Plerzchalski, Ka. 
Selwa, Dowsilas, Dobrzański i inni. poruszając 
aktualne Sprawy np. braku reprezentacji reko- 
dzielników i kupców w radzie gminnej w Szcza 
kowej i w komisji szacunkowej podatk-wej 
w Chrzanowie, zażydzenie rady gminnej i bra- 
ku inicjatywy magistratu ca do wodociągćw, 


parcolacji gruntów pod bułowe i biukowanie 
ulic. wreszcie sprawe utworzenia osobnego 
cechu w Szczakowej i t. p. 

Wszuser zebrani jednomyślnie wyrazili żv- 
czenie założenia w Szczakowej organizacji 
obywatelsko-mieszczańskiej Ch. D., dla obrony 
interesów chrześcijańskiej ludności miasta i 113 
obudzenia ze śpiączki magistratu i radi gmin- 
nej. wzzlednie rozwiązania istniejącej rady 
gminnej. a mianowania komisarza rządowe, 

Wniosek o założenio kola mi+jscoweg" Chrz. 
Domokracji — jakoteż zgłoszone  rezelucie 
neliwalono jedncmyślnie, Rezolucje brzmią: 

:) Zebrani w dniu 5 linea 1925 r. w sali 
Sokoła. rękodzielnicy, mieszczanio i cbv- 
wate m. Szczakowej. wysłuchawszy wvzło- 
szonych referatów. uchwalają jednon'vślnie 
założenie Koła mieszczańskiego Chrz Dem. 
w Szczakowej i wybierają w tym celu 
mlejscowy komitet obywatelsko-mieszczań- 
ski. 

2) Domagają się od rządu wydatnych 
kredytów budowlanych, Oraz uporządko- 
wania spraw gminy mlasta Szczakowej. 
i pcdjęcia kroków celem wykończenia bu- 
dowy Sokoła na gmach dla 
l zebrań; 

3) wyrażają pełne votum zaułtania po- 
słom i senatorom Chrześć. Dem. i wzywają 
ich do ecergicznej obrony tutejszego miesz- 


Wiec rękodzielniczo-mieszczański w Mielcu 


W dniu 5 lipca przy udziale bardzo licznia 
zgromadzonego mieszczaństwa odbył się w sali 
Straży pożarnej w Mielcu wielki wioc ręko 
dzielniczo-mieszczański. Wiec zagaił p. To- 
masz Kawa, przyczem skreślił dotychczasow:: 
społeczną działalność mieszczaństwa w Mielcu 
w ostatnich paru latach, wzywając zebranyci: 
do żywej akcji w mającem powstać Kole ro- 
koslz.-mieszcz. Ch. D., oraz podając do wiad»- 
mości zebranych, że z Krakowa przybyli pp. 
senator Adelman i adw. Dr Rozmarynowicz. 
Przewodniczącym wybrano jodnogłośnie p. T9- 
masza Kawę. starszego cechu krawców, zast. 
przow. n. Bołesława Dziure. starszego cechu 
stolurzy; sekr. p. Tadeusza Wanutowicza. 


P. senator Adelman zabierając następnie 
głos, przedstawił stosunki polityczne i gospo- 
darcze w Państwie. Szczególniej obszemice 
omawiał kwestje związane z dzisiojszem przo- 
sileniem, ilustrując je cyframi z budżetu przy- 
jętego przez Sem i Sonat. Wykazywał konic- 
czność nawiązania stosunków handlowych 
z Rosją sowiecką. gdyż wobec trudności wv- 
wozowych odnośnie do Niemiec, Rosja jest 
abecnie najlepszym rynkiem dła naszych pro 
duktów. Paruszył również kwestją kredvtu 
dla rękodzieła oraz dostaw dla wojska, zachę - 
cając do tworzenia związków w tvm celu. 
W sprawie budowlanej omówił dzisiejszy stan 
rzeczy, możliwość kredytu i wzmożenie akcji 
budowlanej. 


P. adw. Dr Rozmarynewicz na tle progra- 
mu Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokracji. 
przedstawił następnie konieczność organizac ji 
mieszczaństwa, jako togo, które dotychczas 
wskutek swej dezorjentacji palitycznej pozba- 
wione było wszelkich wpływów na teren 1 
Sejmu i u władz. Omówił dalej cele powstać 
mającego Koła ręk--mieszez. Ch. D., oraz wska- 
zywał korzyści polityczne i gospodarcze z or- 
ganizacji wypływające. Wobec ogólnego zubo- 
żenia ludności miejskiej i trudności osią- 
gnięcia kredytów państwowych, trzeba wszyst 
kiemi siłami dążyć do stworzenia własnego ka- 
pitału. a to drogą groszowych oszczędności. 
Pizy tej sposobności omówił referent kwostię 
pcżyczki amerykańskiej i jej przeznaczeni:, 
poczem wezwał zebranych do wzmocnienia 
węzłów solidarności dla obrony stanu miesz 
czańskiego, a temsamem miast polskich przzd 
zalewem obcych żywiołów. 

W ożywionej dyskusji zabierali głos pp.: 
Dębicki. Nazowski. Fiałkowski i inni. P. prz2- 
wodniczący podniósł kwestję t. zw. ..narta 
czy", których dużo jest w okolicy i którzy od- 
bierając zamówienia uprawnionym. posiadają 
warsztaty i czeladź, nie płacąc żadnych podaż- 
ków, ani nie wykupując kart przemysłowych, 
interwencje w Starostwie pozostały bez sku- 


zrzeszeń | | 
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czaństwa, które ugina się pod ciężarem lipcu i025, w sali Straży pożarnej. domagamy 

podatków; 

t) żądają, by w skład komisji podatko- 
wych weszli przedstawiciele kupiectwa pol- 
skłego, jak dotychczas bowiem w komisjach 
tych zasiadają samł żydzi; wreszcie I 

5) domagają się rychiego uchwalenia, 
ustawy przemysłowej zgodnej z postulatami | 
wysuniętemi przez polskie stery rękodziel- 
nicze. 

Następnie wybrano miejscowy  Kzmitet 
obywatelsko-mleszczański Ch. D., lo którego | 
wchodzą m.: Dowsilas Lulwik. Selwa M..| 
Kubiczek Józef, Ciesielski Stanislaw, Tracz | 
karol. Zimmermann kalwand. Jakóbik Stani- | 
sław, Radko Jan, Soroczyński Stanisław, Bier- 
nacki Jan. Jamróz Jan, Kaliczak Franciszek. 
Heller Józef, Bryniarski Baltazar. Dobrzański 
Aleksander, Kolka Ludwik. Stawowt Karol. 
Jasko Karol, Słowik Leon, Jamrie Roman. | 

Komitot ma odbyć w nielłuzim czasie ze-. 


1 Jak najrychiejszego uchwalenia usta- 
wy przemysłowej jako podstawy rozwoju 
przemysłu, rękodzieła i handlu, uwzględniają- 
cej bezwarunkowo dowód uzdolnienia jako wa. 
runek uzyskania uprawnienia przemysłowega 
| kształcenia uczniów w zawodzie, Oraz zape- 
wniającej organizacjom zawodowym, a więc 
cechom i izbom rękadzielniczym Szeroki zakres 
autonomii | narodowy charakter; 

2) domagamy się, aby ustawa przemysłowa 
zapewniała ukwalifikawanemu  rękodziełu | 
haudlowi należyte zabezpieczenie przed nie- 
uczciwą konkurencia: 

3) żądamy przyspieszenia prac nad ustana 
o ustroju gmin miejskich i ordynacji wyborczoj 
do gmin, która winna zapewnić ludności po!- 


Ks. 


branie celem wyboru Zarządu i Komisjii RANE 5 
Kontrolująccj. skiej miast należny wpływ na gospodarką 
Po wypełnieniu przez zebranych deklinacji miejską; 


pisemnych. opłacie wkładki organizacyjnej 
zakupnie odnpowiodnicii broszur przywiezio- 
nych przez referenta, zebrani odśpiewali Rote. ! 
Kkonolmickioj, poczem przewodniczący polzię- 
kuwawszy referontowi za przyhycie i prosząc 
jo pamięć dalszą. zamknął obradw. 


4, apelujemy da calego społeczeństwa, hy 
ograniczylo do najdalszych granic konsumcję 
artykułów luksusowych, rujnujących nasz hb!- 
lans bandlowy i zubożających samo społeczeń 
stwo; 

5) wyrażamy zaufanie posłom i senatorom 
Ch. D. | wzywamy ich do energicznej obrony 
praw polskiego mieszczaństwa na terenie cial 
ustav odawczych. 


Itku, należałoby tedy zwrócić się do Wojewó- 
dztwa, aby rzecz zbadało. Następnie poddsl; Rezolucje przyjęto jednomyślnie, poczeia 
pod głosowanie wniosek na założenie Koia ,zcbrani przystapili do podpisywania deklaracji 
ręk--mieszcz. Ch. D., który to wniosek jedno. | »rzystąjienia do nowej organizacji. 
myślnie zebrani przyjęli. Sekretarz odczytal Zamykając wiec. p. przewodniczący podzią 
nastęg:ujące rezolucje: kował referentom za ich referaty, oraz zehra- 
My obywatele miasta Mielca zebrani na ;,nym za liczny udział, zachęcając gorjco do 
wiecu rękodzielniczo-mieszczańskim w dniu 5 | współpracy w nowaj instytucji. 


Listy do Redakcii. 


Radomsko. | Zjazd niedzielny jest niczbitym dowodPi" Ze 
| mieszczaństwo polskie poważnie bierze się da 

SEJMIK RZEMIEŚLNICZY. pracy, że myśli samo o swych potrzebach i prey 

Piękny przebieg miał rzemieślniczy. | Odpowiedniem poparciu ze strony rządu i Sejmu 


Sejmik 


i który odbył się w naszem mieście w niedzielę dnia | Może wyjść obronną ręką z obecnego przesil: nia. 


5 lipca b. r. w obszernej sali Banku ziemiańakiego. 
Ze wszystkich miejscowości powiatu przybyli na 
wezwanie Towarzystwa rzemieślniczo przamysło- 
wego, delegaci rzemieślników i drobnych przemy- 
słowców, by wspólnie z posłami okręgu pp. J. 
Puchalką (Ch. D), Beling i Wartalskim (Z. L. N.) 
radzić nad swojemi potrzebami, obmyśleć środki 
podmesienia stanu rękadlzielniczo-mieszczańskiago 
i zapobiec dalszamu pogorszeniu położenia gos- 
podarczego. 

Przewodniczącym licznie obesłanago zjazdu wy- 
hrano p. Katuszewskiego, sokretarzem p. Stelań- 
czyka, do prczydjum aprócz pp. posłów weszli pp. 
Sapata z Kamińska, Czernicki z Brzeźnicy oraz pp. 
Ostrowski i Szablewski. 

Relorat na temat ustawy przemysłowej wygło- 
Sił poseł Jan Puchałka, podkreślając ważniejsze 
postanowienia projektowanej ustawy. — Zarazem 
określił p posed sianowisko Chrześcijańskiej Demo- 
kracji da postulatów rzemiosla, kupiectwa i dro 
hnego przemyslu. Roferat p. Puchałki wywołał 
obszerną, bardzo mooną dyskusję, w której prze- 
mawiali pp. red. Świderski, Jędrzejczyk, Szwe- 
dowskl i i. Wyjaśnień w sprawach w dyskusj$ po- 
ruszonych udaielali pp. poałowia Puchałka i War- 
talski. Ożywioną również dyskusję wywołały prze- 
mówienia pp. Wartalskicgo i Roliny, z których 

'-7y amówił sytuację Polski tak polityczną 
jak i gospodarczą. dmgi sprawy finansowe i ugodę 
2 żydami. Zabierali na temat tych spraw głos pp. 
Katuszewski, prezydent miasta, Szwedowski, Ocz- 
kowski, red, Świderski i i., odpowiedzi wyczerpu- 
jącej udzialił p. Puchałka. Obrady zakończono 
uchwaleniem obszernych rezolucji, zawierających 
poshułaty w sprawach żywo obchodzących stan 
trzeci. Tak referaty, jak i dyskusja stały na wy- 
sokim poziomie, a udział posłów, którym zebrani 
wyrazili votum zaufania, przyczynił się do wy-|się nie zna? 
świetlenia wielu niejasności Obrady trwały prze-| Pomimo, że panuje ogólne niezadowoleni: 
szło 4 godziny wśród stałego zainteresowania |z gospodarki gminnej zamieszanie to trwa dalej 
uczestników. i nie wiedzieć, do czego prowadzi?!! 


Chrzanów. 
GOSPODARKA GMINNA NA MANOWCACH! 


Dnia 5 lipca zebrał się wzmocniony Wy- 
dział Koła mieszczańskiego, na którem [o 
przemówieniu prezesa Michalika, Tomasza 
Tomczyka, Józefa Bramboszcza, Domagalskie- 
ga i Jana Głowackiego zapadły następujące 
rozolucje: 

Zebrany Wydział i członkowie zapytuią 
Wysoki Rząd, co stoi na przeszkodzie wykona 
niu ustawy z dniem 1 lipca 1925 co do przy- 
lączenia Kętów i Kościelca 

Dlaczego burmistrz Bytamski na polecenie 
Tymcz. Wydziału Samorządowego we Lwowle 
dotąd urzęduje, pominio. że Wydział powiato 
wy odwołuje się na grzywnę 40 zł., a Proku- 
ratura prowadzi dochodzenia Z IV 115/23 
o zbrodnię przeciw religji, popelnioną joszcza 
10 września 1923 r. Jak długo to wszystko bę- 
dzie tolerowane i obwijane, pomimo nakazu 
wyższej władzy, aby go zawiesić w urzędowa- 
niu. 

Dlaczego gmina Chrzanów  Opodatkowała 
obywateli za spaśne po 5 zł. Od Sztoki, a nie 
ściąga zysków od kluhów sportowych, które 
zagrodzily najładniejsze pastwiska, 

Dlaczego gmina nie uprawia pastwisk, ani 
nie sieje, jak było za dawnych burmistrzów, 

Dlaczego zamiast płacić polowych, policja 
miejska nie pilnuje pól, a jeżeli są polowi i wo- 
źni gminni, to mają być ludzia co umieją czy- 
tać i pisać, a nie protekcyjni naganiacze bur. 
mistrza. 

Dlaczego na pompiera straży pożarnej 
przeznaczono człowieka, który zupełnie na tew 


awa; 
mięs ysli o tych sprawach, które dla rękodziela 
p naczenie decy'lujqce. Wyqjmłniając ten 


| 


Nr. 28. 


Gmina Kościelec z naczelnikiem pminv 
Liszką przekonała się. kto rządzi w Chrzano- 
wie i do czego dążą i nic dali ię przy per- 
traktacjach majątkowych wziąć na kawał, 
trzymają się Swego rozumu i mądrych wska- 
zówek sekrotarza Kochanka. który jako byly 
ingpektor policji miejskiej w Chrzanowie zna 
stosunki na wskroś i wie do czego żydzi dążą! 

Apelujemy zatom do Wydziału samorz]- 
dowem. aby natychmiast zbadał na miejscu te 
stosunki i wydał odpowiednic zarządzenia. 

Kruk. 


Imieniny prezesa krak. [zby rokodzielnicnej 


W dniu 29-go czerwca b. r. obchodzono piękną 
uroczy:tość imienin prezesa krakowskiej lby 
Rękodzielniczej p. Piotra Kosohudzkiego. Szczere 
życzenia, jakie ze strony przedstawicieli rękodzicia 
krakowskiego złożono w dniu tym na ręce sole | 
nizanta hyły wyrazem uznania za jego wieloietnią 


3 pelną zasług pracę. Zorpanizowaniem przyjęcia |. 


zajął się specjalny komitet rękodzielniczy, w któ- 
rego imieniu złożył p. Kosohudzkiemu życzenia, 
p. Meresiński. W pięknie przybrancj sali w lokalu 
Koła Micszczańskiago przy ul. Jagiellońskiej ze- 
brali się licznie przedstawiciele <cochów krakow- 
akich i kuniectwa oraz liczne grono gości I przy- 
jaciół solenizanta. Imieniem śląskiej Izby Re- 
kodzielniczej złożył życzenia p. Kosobudzkiemu p. 
poaae) na Sejm śląski Sahota. który równocześnie 
wręczył mu piękny upominek w postaci lwa. wy- 
rzeżhimepa w węglu, pracowite dzielo górnika 
śląskiago. Wicenreze krakowskiej Izhy Rękadziol- 
niczej p. Andrzej Różycki złażył życzenia dmumiomu 
aolenizantowi p. Piotrowi Królowi, który ponadto 
poprzedniego dnia wyvhrany został królem kurko- 

wym krakowskicro Towarzystwa strzaleckiego. 
Gdy zehrani zasiedli przy stole, prowincjał OQ. 
Reformatów ks. Janicki wygłosił piękne przemó- 
wienie, podkreślając zasługi p. Kosohudzkicega 
Następne przemówienie wygłosił p. poseł Holeksa. 

PRZEMÓWIENIE POSŁA HOLEKSY. 

„Wroczystości takie, jak dzisiejsza — mówił — 
mają cel podwójny. Jednym z nich jest, pragnienie. 
by solenizantowi złyżyć życzenia wiu jaszcze lat 
tak owocnej pracy. jaką hyla jego praca datych- 
drugim zaś jest potrzeha wzajemnej wy- 
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ce? pierwszy, skladam p. Kosobudzkiemu życzenia 
serdeczne zarówno imieniem klutm posolskiego. 
jak i radzieckiego Chrześcijańskiej Demokracji, a 
także i imieniem wlasnem. 

Sprawy, które dziś ogół rękodzieła żywo zain- 
teresować muszą. tn są le sprawy, które wiążą się 
ściśle z ugruntnwaniam podstaw państwa. — Ba 
stwierdzić należy. że należyty rozwój państwa nia 
da sic pomyśleć bez rozwoju i siły miast i zwią- 
zapezo z niemi stanu trzeciego. Konatytucję dla 
tego atanu nadać ma nrzyszła ustawa przemysło- 
wa. Dziś jest ona w Sejmie. Chodzi o to. hy z pod 
obrad scjmowych wyszła taką. jaką chce ją mieć 
ogól połskiego ręznlzicła i polskiego drobnego 
przemysłu. Głównym warunkiem tego, to ulrzy- 
manie dowodu uzdolniania i systemu koncesji 
w rzemiośle. O to walczyła od początku krakowska 
Izba rakodzielnicza. której prezesem jest p. Piotr 
Kosoludzki. jej zasługa jest uzyskanie tej jedno- 
myślności wśród przedstawicieli rzemiosł wyzyst- 
kich b. dzielnic. jej chluhą nieustanna, wytrwała 
walka o tę ustawę. której znaczenie niedość może 
Jeszcze jmt doceniana. 

Drugą donionłą kwcstją. załatwioną już w for- 
mie ustawę. jest sprawa szkolnictwa zawodowego. 
Dane statysirczne stwierdzają. że niema drugiego 
województwa. w któremhy szkolnictwo doksztal- 
cające tak wysoko było postawione. jak w waje- 
wództwie krakowskietn. I tan fakt w dużej mierze 
Jest zasługą prezesa Izhy Rękodzidniczej i dzisiej- 
szego smolenizanta. Nowa ustawa daje tomu szkol- 
nictwu głęhokie podstawy. idzie o to tylko, aby je 
wprowadzić w życie. 

Ogół tych faktów świadczy. 2° rękadzielo 
krakowskie prowadzi owocną pracę nad podnio- 
sleniem rękodziała i handlu w całym kraju dla 
dobra miast i Najjaśniejszej Rzeczypospolitej". 

Dalsze toasty na cześć prezesa i Solenłzanta 
wznieśli ņ Mirkiewicz, p. poseł Sohota i wielu 
Innych. Wiceprezes Izby ręk. p. Król wzniósł toast 
na cześć duchowieństwa w ręce ks. prof. Janic- 
kiego. zaś p. Kozohudzki, dziękując za złożone mu l 
życzenia na cześć Sejmu w ręce p. posła Holckey.* 
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Sprawy miejskie. 


MAGISTRAT KRAKOWSKI ZNA TYLKO ŻYDOWSKICH SZKLARZY!! 


Do mocno cebulą pachnącego bukietu 
magistrackiego przybywa jeszcze joden kwia- 
tek. Oto, jak się dowiadujemy, wszystkie wię- 
ksze roboty i zamówienia Szklarskie dla magi- 
stratu powierzane są wyłącznie żydom, z po- 
minięciem szklarzy - chrześcijan, którzy przez 
mayistrat krakowski są wogóle ignorowani. 
Dowodem tego jest choćby fakt, że roboty 
szklarskie w Sukiennicach wykopuje już drugi 
rok z rzędu żyd p, Pernberger, siamszy cochu 
szklarzy (jak wiadomo bawiom cech ten należy 


do najbardziej zażydzonych w Krakowie), jak 
zaś wygląda robota żydormska. to najlepszym 
przykładem szkoła ba'akowa przy ul. Bisku- 
piej. W roku ubiegłym vykonali w niej roboty 
szklarskie żydzi z taki ' skutkiem, że tego 
roku musiano wszystkie 'e roboty poprawiać. 
A zatem koszt podwójny Możeby p. radca 
magistratu p. Wachtel 2 shciał przypomnieć 
sobie, że prócz żydowskich szklarzy istnieją 
także i chrześcijańscy rękodzielnicy, których 
roboty napowno nie trzeba będzie poprawiać! 


NAGONKA PODATKOWA NA KATOLICKICH KUPCÓW. 


„MAŁE ZAPYTANIE POD ADRESEM IZBY 
SKARBOWEJ W KRAKOWIE. 


Za jrytujemy Szanowną lzbę, czy wiadomem 
jest, iż ostatniemi czasy 'wzmogia się „nagon- 
ka“ na kupców katolickich w celu płacenia za- 
ległych podatków. Uskarżają się oni, że wy- 
miar ten jest tak niesiychanie wygórowany, że 
zmusza kupców do zamknięcia swoich warszta- 
tów pracy i przedsiębiorstw, Byłoby przeto 
pożądanem, azoby zwolnić tempo nacisku te- 
go, ponieważ dojść można zupełnie niespodlzia- 


Z powodu kryzysu pieniężnego i ubrutowego 
wielka ilość firm w naszym mioście popadła 
w konkurs, a wiele zgłosiło postępowanie ugo- 
dowe, 

Prawie każdy interes chrześcijański jest 
zarzucony dzisiaj zarzutami „dlaczego tak dro- 
go w interesach cdrześcijańwkich się sprzedaje, 
kiedy u żydów ten sam towar nabyć Mużna 
daleko taniej“? 

Dla wyjaśnienia sprawy musimy zadzaaczyć, 
że w postępowaniu ugodowem przedbšiųbiorca 
proponuje wierzycielowi od 30—50 procent od 
taktury za dostarczmiy towar j przy peortrakta- 
cjach dowolnych ugodowych, niydy więcej nie 
placi, wskutek czego ci „bankrutujący pied- 


CZY TEJ KOMPROMITACJI W 


Cech bandażystów krakowskich od czturech 
już lut mterwenjuje u wladz przunysłowych kra- 
kowskich w znanej sprawie nieuprawnionego ban- 
dażysty żyda M. 1Ulemanna. Sprawa ta znaną już 
jest czytalnikom naszego pisma. Tillemann, żyd, 
pie posiadając żadnych kwalifikacji ani uzdolnie- 
nia fachowego, prowadzi nielegalnie, bo 4przecz- 
nic z ustawą przemysłową swe przedsiębior<two. 

Bardziej oVurzającyn jest, fakt, że wbrew wy- 
raźnym zakazom władz 


swój uprawia. Niejednokrotnie już zapadały urzę- 


MIZERJA GOTÓWKOWA I KRYTYCZNE PO 
PRZEDSIĘBIORSTW 


Ostatniemi czasy otrzymujemy wielk; ilość 
korespondencji z prowincji i 2 miast o pomoc 
bezwłoczną celem ratowania przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych od upadku i — 
niewyplacalności. 

Ponieważ grupa tej kategorji ludzi okazała 
sie zupełnie niezorqanizowana i pomoc z jakiej 
kolwiek strony jest bezowocna, a katasirofa 
z dniom każdym staje się coraz groźnie jszą, 
przeto wskazanemby było, by .Kougregacja 
Kupiecka“ wraz z lzbą llandlową i Przemy- 
słową zastanowila się nad sytuacją wvtworzo- 
ną z powodu bruku obrotu pianiężneęgo i wy- 
kołatada zwłokę u Rządu w postaci moratorjum 
ewontualnie, żaby zorzyanizowała przodsiębior- 
stwa zagrożone upadkiom lub niewypłacalno- 
ścią i zgłosiła „en mase“ postępowanie ugo- 
dowe lub zwłoke w spłacaniu waksli į zobo- 
wiązań. jakie ciążą dzisiaj na przadsięhior- 
cach. 

CO TO MA 


Mieszkańcy miasta Mysłowic zapytują, czy 
wiadomem jest naszamu zarządowi wojskowe- 
mu Lotniczomu. że dnia 5 b. m. między godz. 
11—12 w połajdnie uwijał się samolot wojsko- 
wy naszej armji, który to rzęslście zasypał 
miasto reklamą żydowską? 


nie do katastrofy, a dla przedsiębiorców nie 
pozostanie nic ianego, jak pójść z torbami lub 
pozbawić się życia. Do czego praktyki takie 
uoprowadzają, niech posłuży fakt, który za- 
szedł w mieście naszem, że obywata! — kupiec 
welug krążących pogłosek — z powodu nie- 
możności płacenia i sekatury PP. urzędników 
skarbowych popełnił zamach samobójczy. 

Sądzimy, ża w interesie naszym powinno 
być, chronić jeszcze tych kilka przodsiębiorstw 
polskich od zupełnego upadku lub zamknięcia 
przedziębiorstw! 


JAK WYGLĄDA DZISIAJ KONKURENCJA W MIEŚCIE? 


siębiorcy" robią „złote interesa" na upadlo- 
ściach, a potem są w możności poniżej cen 
fabrycznych i to z grubym zyskiem sprzeda- 
wać wyroby publiczności 

Skutkiem tego wytworzyły się w naszym 
mieście stosunki niezdrowe co do cen jednych 
i tych samych artykułów. Przedsiębiorstwa bo- 
wiem solidne me s4 w możności podołać KOD- 
kumeucji nawet przy najniższej kalkulacji, wy- 
sprzedającym się bankrutam. 

Pożądane by było, by Kongregacja Ku- 
piecka wylądnęła w tę sprawę i zajęła się na- 
rzucającą się wciąż „bolączką*, która zaczyna 
prześladować nasze kupiectwo. Sądzimy, że 
byłoby na czasie tę rzecz załatwić. 


ŁADZ NIE BĘDZIE KOŃCA? 


jako nielegalny, niemniej przeto p. Tillemann na 
powyższe zarządzenia gwiżdże, a to dzięki stosu- 
neczkom z wpływowemi osobistościami w magi- 
stracie. Wytwarza się sytuacja taka, że zarówna 
wydzial przemyslowy województwa jak i wydział 
przem. magistratu oficjalnie zamykają przedsię- 
biorstwo p. Tillemapnowi, nieoficjalnie zaś pewne 
wpływowe czynniki umożliwiają mu ponowne 
otwarcie. Ta zabawa w ciuciubabkę 2 ustawą 


tak przemysłowej miej- | przemysłową trwa już lat cztery, mimo interwencji 
skiej jak i województwa p. Tillemunb pruceder li protestów krakowskiej Izby rękodzielniozej. 


Czas bylby najwyższy skończyć z tym skan- 


dowo decyzje, Że zakład jego ma być zamkaięty, | dalem, kompromitującym prezydjum miasta! 


ŁOŻENIE KUPCÓW I WŁAŚCICIELI 
PRZEMYSŁOWYCH. 


W przeważnej części przedsiębiorstwa te 
mają kilkakrotne pokrycie na zobOwiązania, 
jakie przyjęły na siebie, a jednak z powodu 
zastoju i braku klienteli do nabycia towaru 
sytuacja jest bez wyjścia i pomoc jest bez- 
włocznie wskazana. W tan sposób uratuje się 
przynajmniej jeszcze część polskich firm, które 
to w przeważnej części nia mają znikąd popar- 
cia ani pomocy. Jest to głos setek mieszczan, 
którzy mają już prawie nóż na gardle. nia 
widząc znikąd pomocy i porady! 

Wnosimy równoceeśnie 2pel do P. P. Sena- 
torów i Posłów Chrześcijańskiej Demokracji. 
ażeby podjęli sie obrony tak ważnych placó- 
wek. zajęli się gorliwie tą sprawą i wymusili 
na Rzylzie jaknajdalej idącą pomoc i to do- 
raźną, bo czas jest krótki bardzo, a społeczeń- 
stwo zaczyna jawnie swoje niezadowolenia 
wypowiadać w  nieprzychrlinej formie dla 
rządu. 


ZNACZYĆ? 


Reklama ta poleca wyroby firmy „Etyl* 
wódki kieleckie. 

Pomieważ mieszczanie są pewni, że rzecz ta 
bv się częściej mogła powtarzać, proszą 0 zba- 
danie, czy armja nasza, a raczej Lotnictwo tak 
nisko upadło. aby ałużylo reklamie żydowskiej?! 


„GŁOS MIESZOZANSKI" 


Nr. 28. 


Ilu nas jest? 


(ANKIETA „GŁOSU MIESZCZAŃSKIEGO'). 


Otrzymujamy następujący wykaz rękodziel- 
ników polskich z Dębicy, prowadzących wlasne 
warsztaty: 

KRAWCY: 

Jan Nędzowski. 

Andrzej Mroczek. 

Rudolf Pietruszewski. 

Adam Urbanek. 

Jan Składzień. 

Józe! Grych. 

KRAWCZYNIE: 

Julja Kijakówna, 

Eleonora Stelmachowa. 


STOLARZE: 


Wincenty Lorenc. 
Jan Mazur. 
Antoni Grzebień. 
Władysław Mazur. 
Michał Kościelny. 
Stanisław Tarnogolski. 
Gustaw Gunia. 
Franciszek Bacher. 
Andrzej Orłowski. 
Michał Bacher. 
SZEWCY: 
Antoni Pietruszewski. 
Wincenty Augustynowicz. 
Franciszek Skóra. 
Franciszek Mielecki. 
Władysław Małozięć. 
Jan Kaczor. 
Adam Wadowiarz. 
Józef Karasiński. 
Jan Bieniarz. 
Piotr Wiktor. 
Tomasz Kosiba 
Paweł Osora. 
Andrzej Malozięć. 
MASARZE: 
Andrzej Osuchowski. 
Antoni Szlachta. 
Józet Bewszko. 
lgnacy Paśko. 
Stefan Armata. 
Roman Osuchowski, 
Antoni Wyczalek. 
Klementyna Micszkowska. 
Antoni Władyslaw Stasicki. 
ŚLUSARZE: 


Gustaw Rozmysławski. 
Michał Samsonowicz. 
Wojciech Krzemieński. 


BEDNARZE: 
Stanistzw Boro, 
KOWALE: 


Jan Stańko. 
Bartłomiej Migala. 
Stanisław Potyrala. 
Michał Miąsik. 
Artoni Chochołowski. 


Stanisław Kosiba. 

Jan Ciebień. 

Stanisiaw Borkowski, 

Władysław Sroka. 

Józe! Tarczyński, 

Stanisław Sarama, 

Ludwik Szponar. 

Jan Jeleń. 

Władysław Łętek. 

Antoni Blelztowicz. 

Wojciech Gil. 

Jan Smaś. 
PIEKARZE: 

Henryk Roztcczyński. 

Stanisław Tabaszewski. 


1INTROLIGATOR: 
Edward Węg!arski. 
MALARZE: 
Andrzej Mielec. 
Stanislaw Wojelechowski, 
POWROŻNIK: 
Wojciech Kolak. 
FRYZJERZY: 
Roman Pawlus, 
Mieczysław Osiński. 
CIEŚLA: 
Józet Winkowski. 
RZEŹBIARZ KAMIENIARSKI: 
Stanislaw Ożóg. 


MODNIARKI: 
Janina Mucha. 
Aleksandra Batko. 
Eugenja Setkowicz. 


= Oi zg 
Repertuar teatrów krakowskich. 


TEATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO. 
Piątak: „Humpa! — Humpa!“ 
Sobota: „Humpa — Humpa!“ 
Niedziela: „Humpa Humpa!“ 
Poniodziałek: „Siedem tlustych krów“. 
Wtorek: „Siedem tłustych krów“. 
Środa: „Siedom tłustych krów“. 
Czwartek: „Siedem tłustych krów“, 
TEATR BAGATELA. 

Piątek: „Dybuk”. 
Sobota popoludmiu: Dybuk“. 
Sobota wieczór: „Dybuk“. 
Niedziela popołudniu: „Dyhuk”. 
Niedziela wieczór: „Dybuk“. 
Ponie'lzialck: „„.Dybuk”. 
Wtorek: ..Dybuk". 
Środa: „Dybuk“. 

OPERETKA „NOWOSCI“. 
Piątek: „Blękitna krew" 
Sobota popołudniu: „Najpiękniejsza z koliet". 
Sobota wieczór: „Błękitna krew". 


Projekt ustawy przemysłowej. 


Art. 61. 

Nie wolno. celem wykonywania przemysłu 
okrężnogo. wchodzić bez zezwolenia do pry- 
watnych mieszkań, a po zachodzie słońca do 
obcych domów i zagród. 

Przopis ten tyczy się także sprzedaży i prac 
przemysłowych. wykonywanych okrężnym Spo- 
soben: na zasadzie art. 55. 

Uzasadnienie art. 61. 

Przepisy tego artykułu są uzasadnione 

względami na porządek i bezpieczeństwo pu- 


bliczne. 
DZIAŁ 1V. 


TARGI GMINNE. 
Art. 62, 
Targi gminne dzielą się na: d 
1) Targi małe (zwykłe. tygodniowe) i 


Art. 63. 


Targi małe odbywają się stosownie do po- 
trzab miejscowych raz w typodniu lub czę- 
ściej. Obrót targowy na nich ogranicza się do 
płodów surowych przyrody, zwierząt domo- 
wych z wyłączeniem większych zwierząt (jak 
koni, krów, wołów), do artykułów żywnościo- 
wych wszelkiego rodzaju, naczyń i narzędzi 
gospodarczych i rolniczych, zwyczajnych przed 
miotów powszedniego użytku, oraz do przed- 
miotów, których wytwarzaniem zajmuje się 
ubocznie okoliczna ludność. 


Na wniosek Rady gminnej (miejskiej) usta- | 


la władza przemysłowa 1-ej instancji, jakie 
jeszcze przedmioty oprócz wyżoj określonych, 


Art. 64, 

Na targach wielkich obrót towarowy obej- 
muje wszystkio przedmioty wolnego obrotu 
towarowego, o ile poszczególne uprawnienia 
targowe nie ograniczają obrotu targowego wy- 
rażnie do pewnych rodzajów towarów, jak np. 
da bydła. wełny, zboża. Obrót targowy obej- 
mujo jednak i w razie takiego ograniczenia 
uprawnienia targowego także przedmioty 
określone postanowieniami art. 63. 

Art. 65, 

Targi odbywają się w tych lokalach i na 
tych miejscach, które gmina w tym celu do- 
starczy i urządzi jako targowisko w dnie okra- 
ślone w uprawnieniu i w godzinach ustalonych 
w regulaminie. 

Obrót towarowy, dokonywany poza targo- 
wiskami, albo poza czasem targowym. nie jest 
obrotem tarzowym, 

Art. 65. 

Nabyte przed wejściem w życie niniejszej 
ustawy upeawnienia na targi (przywilcjo tai- 
gowc) pozostają w mocy. 

Art. 67. 


Uprawnień na targi male udziela wladza 
przemysłowa I-ej instancji, a na targi wiclkia 
władza przemysłowa wojewódzka w obu wy- 
pulkach po wysłuchaniu Izby przemysłowo- 
handlowej, 

Gmina starająca się o uprawnienie targowe 
winna przedłożyć projekt urządzenia targowi- 
ska (art, 65) i projekt regulaminu targowego 
(art. 70). 

Przy udzielaniu uprawnień na targi nale- 
ży baczyć na to, ażeby nowy targ z powodu 
ohranego czasu targowego nie przeszkadzał 
w znacznej mierze normalnemu obayłaniu tar. 
gów okolicznych. 

Art. 68, 

Przeciw decyzji, nieuwzględniającej w ca- 
łeści lub częściowo wniosku gminy o udziele 
nie jej uprawnienia targowego. może gmina 
odwolać się w terminie 4 tygodni do władzy 
przemysłowej wyższej instancji, jtóra rozstrzy- 
ga ostatecznie. 

Art. 69. 

Każiły ma prawa uczęszczać na targi. «a 
dzież sprzedawać i kupować na targach towa 
|ry należące do kategorji przedmiotów. dozwo- 
lcnogo na nich obrotu targowego. 
| Takie jednak towary, których sprzedażą 
timlnić się można jedynie na podstawie uzy- 
skanej koncesji, wolna na targach sprzedawać 
o ile miejscowe zwyczaje i potrzeby za tem 
przemawiają, wolno zastrzec regulaminem 
targu małego konsumentom wyłącznie prawo 
zakupu artykułów żywnościowych w pierw- 
szych godzinach targowych, 

Art. 70. 

Porządek targowy ustala się zgodnie z po *% 
wyższymi przepisami regulaminem targowym, 
który uchwala "tada gminna (miejska), a za 
twierdza właściwa (art. 67) władza przemy- 
słow po wysłuchaniu Izby przemysłowo-han- 
dlowej. 


Uzasadnienie art. 62—70. 


Postanowienia, zawarto w tych artykułach, 
tvczą się targów (jarmarków) w zwyczajnem 
tego słowa znaczeniu, urządzanych przcz gmi. 
ny. celem ułatwienia aprowizacji i zaopatry 
wania się ludności miejscowej i okolicznej 
w artykuły powszedniego użytku. naczynia 
i narzędzia gospodarcze i rolnicze i t. p. Re- 
glamontację ustawową tych targów gminnych 
ogranicza się na ustalenie ogólnych zasad, ty- 
czących się: a) nabywania uprawnień na urzą- 
dzanie targów, b) pobierania opłat targowych, 
c) ustalania regulaminów targowych i d) uczę- 
szczania na targi. Natomiast nie zawiera pro- 
jekt ustawy żadnych postanowień tvczących 
sic wystaw, pokazów i takich targów „sui ge- 
neris", jak „Targi Wschodnie“ luh ..Targi Po- 
znańskie“, gdyż przedsięwzięcia tego rodzaju 
różnią się wiclce co do celu, rozmiaru i orga- 
nizacji od targów gminnych i z natury rzeczy 
sprawy odnośne muszą być oddzielnie i z re- 
smuły w każdym poszczególnym wypadku ina- 


z uwagi na zwyczaje i potrzehy miejscowe czej traktowane. a tem samcem nie*mogą być 


uważać naloży jako przedmioty obrotu targo- 


2) Targi wielkie (powiatowe, wojewódz-|wego na danym targu małym. 


Jie, odpustowe, kiermasze, jarmarki). 


przedmiotem ustawowej reglamentacji w ra- 
mach niniejszej ustawy przemysłowej. 


(Ciag dalszy naetąpi. 


Wydawca: Komitet Wydawniczy. — Redaktor naczelny i odpow. Józeł Warchałowaki. — Druk. „Głosu Narodu" pod zarządem Romana Ferka. 


